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KURJER WARSZAWSKI 


D. 7. Grudnia. 
ŚRODA. 
Rok 1831, 


wskiego Zastępcą Prezesa Dyr: Gł: Tow: Kr: Zi: 
— Z Drukarni P, Raryckiego przy ulicy Trg- 
sbackiej pod Nro 627, wyszło świeĝó z pod 

rassy dziełko O chorobach Wożów i Krów, 
oraz sposób ich leczenia, To dziełko wyda- 
ne dla wiadomości Gospodarzy wiejskich, czy- 
telnym i ozdobnym drukiem, dla łatwiejsze. 
go czytania; na papierze białym (Berlińskim). 
Sprzedcie-się w Księgarniach PP. Brzeziny, 
Merzbacha , Haguesa, Puksżtowej; Szteble- 
ra , w Riórze Jnformacyjnem; w Składach PP. 
Ciechanowskiego, Kurkla, i w Drukerni po- 
wyżej wymienionego. Cena exempłarza zł. 1. 
— List z Elbląga wczoraj odebrany donosi, 
Że wtem mieście i okolicy, po ustaniu chole» 
ry, znowu się zjawiła. — Według doświadczeń, 
gdy woześnie iak tego roku nastaią mrozy, 


niezawodnie Wiley zwykle zbliżają sie do wsi 


1 gapadaią na obory, przeto zawczasu prze- 
ciw nim ząbespieczyć się wypada. — Od oso- 
by bezimiennej wczoraj na ogrzanie sali dła 
biednych, złożono w Redak: Kurj: 2 Dukaty. — 
OQnegdaj gdy po deszczu nastąpił mróz, tak 
było ślisko IŻ wieln przechodnich upadło; ie» 
den z tych widząc przed iedną zkamienic v- 
$ypany piasek i popioł, przez co ułatwia się 
przechód, zwwołał Stróża tej kamienicy i dał 
mu rubla; wieść otym darze wnet się roze- 
sała i w ciągu godziny iuż przed kilkunastą 
kamienicami zoajdował się takiż piasek. — 
W Ekonomji Potycz we wsi Chynowie, znaj- 
duie się nowo utworzona włościańska osada 
fmsiąca morgów 64, którą Rząd ma zamiar ná» 


N°? 331. 


* Rząd Tym: Król: Pols: mianował Ig: Cieszko* 


WSPOMNIENIA 
Wyiasd N. Cesarza 
i Króła Alexandra 
s Warszawy 1815. 


dać prawem wieczno czynszówem; Życzący, ue 
dać się maią do bióra Kommissji Woie: Ma- 
zowieckiego. — Sąd policji popr: powi: Płoe« 
kiego wezwał o przytrzymanie Kazimie: Agcz. 
mańskiego maiącego lat 60, obwinionego © 
kradzież, — Do dzisiejszego Kurjers dołącza 
się Prospekt Zeorja sztuki Drukorskiej. 
- Trybunał Cywilny Tej Jnst: Wote: Mazo: 
W dalszym ciągu wykonania rozporządzeń Rom: 
Rząd: Sprawiedliwości zd. 22 Paźdz: r. b.,ci 
zd. 12 m.z. uwiadotnia Publiczność, iĝ naste- 
puiący Członkowie Sądu i Officjaliści: Z Try- 
bunału, Patronowie. Jakòb Wołowski, Evę: 
Kozłowski. P'ośni. Piotr Zarzycki, Ad: Le- 
śniewski. Z Sądu Pokolu Pow: i Mia: Wär- 
szawy Wydz: I. FPośni. Wał: Musiałowicz , 
Józ: Kozieński, Łud: Jasieński. Obrońcy. Teo- 
fil Dąbrowski, Woj: Brzeziński, Fr: Zawisza, 
Tad: Rutkowski, Sta: Banachowski, Grze: Za. 
wadzki. Z Sądu Pokoiu Pow: i Mia: War- 
szawy Wyda: IL Obrońcy. Jakób Gralewski, 
Wilk: Kulrych, Ant: Lipiński, Kaz: Wilhelm, 
Józ: Nikielski, Raf: Wróblewski. Komornik, 
Jan Kanty Batogowski. PPożni. May: Majstner, 
Ant: Kurządkowski, Paweł Alexiewice. Z Są: 
du Pokoiu Pow: i Mi: Warszawy Wydz: LIL, 
Obrońca, Józef Paszkowski. otni. Lod: O. 
gonowski, Filip Asztemboraki, Z Sadu Poko- 
iu Powia: i Mia: W atsrawy Mydzia: IFgo. 
Obrońcy, Jak: Radzimiński, Wawr: Czecho. 
wski; wykonawszy wd. 23 2. m, przysięgę na 
wierność N. PANU j Jego Następcy, właściwe 
sobie obowiązki pełnić rozpoczęli. | 
Urząd Muniey: M, Si Warszawy. W prey- 


+ 1504 am 


wiedzeniu do skutku Postanówienia Rady Ad“ 
ministracyj: Królestwa zd. 27 Kwietnia 1830 
r. tudzież Reskryptu Kommissji Rząd: Spraw 
Wew: i Policji zd. 1] Maia t.r. zawiadamia 
W łaścicieli Domów w „stolicy, tudzież Micsz- 
kańców Słarozakonnych w tychże, iż wizowa: 
nie przez Prezydenta Kontraktów najmu loka- 
lów do zamieszkania przez Starozakonnych wy* 
najmowanych zaraz od nowego r. 1832 w Bió+ 
rze Urzędu Muni: M. Warszawy rozpocznie 
się i ciągle przez cały miesiąc Styczeń 1832 
odbywać się będzie, Któryby z Starozakoń= 
nych lokatorów w przeciągu powyższego cza. 
- su, Kontraktu swego do zawidzenia nieprzed- 
stawił, karze policyjnej zł. 6 ulegnie. Dla ue 
piknienia wszelkiego zamitrężenia przy wizo- 
waniu rzeczonych Kontraktów z powodu niedo- 
chowania przepisów Dekretem Królewskim zd. 
16 Marca 1809 r. wskazanych zawiadamia, iż 
stosownie do Artykuła 12 tegoż Dekretu nie- 
może się mieścić familji Starozakonnych iak 
tylko: a) w domach maiących do wynsięcia 
iab mieszkalnych 2 lub 3, familja čedna. b) 
W domach maiących izb mieszkalnych 4 do 
5, familji dwie. c) W domach maiących izb 6 
do 7, familji ¿rzy i tak dalej, zachowuiąc ści- 
śle ten przepis aby w każdych dwóch izbach 
miewięcej iak l familja mieścić. się mogła, 
Samo zaś przez się rozumie'się,iż w domach 
gdzie tylko jedna izba mieszkalna do wyna- 
ięcia znajduie się, przez iedną familją Staro- 
zakonną zaiętą być może, Przepierzenie za oe 
sobną izbę mieliczy. się. Pod nazwiskiem ied- 
sej familji rozumie się, mąż, Żona, dzieci nie 
Żonate i służący, przy której iednak może mie» 
szkać „poiedyńczo ojciec lub matka lat60 mas 
jący; jeżeli jednak ten ojciec Jub. matka nie 
ma osohnego handlu lub rzemiosłai ieżeli dla 
wieku swego pomocy swych dzieci widocznie 


potrzebnie. Stosownie -do Artykułu 14 powy: 


ź Z 
:žej pówałanego Dekreti Królewskiego wszy 


stkie Kontrakty najmu maia być: 1) Na ste- 
plowym papierze w proporcji prawem osobnem 
o stęplu przepisanej, 2) Maią być tylko roca- 
no i co rok z temiż sawemi formalnościami 
odnawiane, 3) Mająvprócz przepisów zwyczaje 
nych, zamykać w sobie liczbę osób do famie 
lji kontraktuiącej należących, z wyszczególniee 
ńiem płci i wićcku. 4) Mają być corocznie 
wizowane przez Prezydenta: Miasta Warszawy, 
za opłatą nawzecz Kassy Miejskiejpo złotemu 
od każdego Kontraktu, którego treść co do 
ilości osób familją składających i suminy naj. 
mu ma hyć w księgę do tego służącą wpisa» 
na; bez tych warunków, kontrakty żadnego was 
lorn mięć nie będą. Do ścisłego zachowa: 
nia powyższych przepisów wszystkich właści» 
cieli domów przez familje Starozakonne wy» 
najmowanych a szczegółniej starożakonnych lo 
katorów iak najmocniej Urząd Municypalsy 


M. S$. Warszawy obowiązuie. — Referenqdarz 


Stanu Prezydent J. Łaszczyński, ŚSekretara 


Jiny G. Jahotkowski. 
A A š 
Dnia 22 z»m. w Jzbie Parów państwa Fran» 
cuzkiego, Minister Perje przedstawił prawo 


o Parostwie, przyczem miał długą i govliwą 


mowę, zaklinał obecnych Parów aby uczyni 
li ofiarę z okoliczności wynikaiącą. Tegoż dnia 
pienastąpiła decyzja Jzby. — Rząd Francuzki 
uznał Belgją i Holandją za zostaiące w nice 
bespieczeństwie z powoda cholery ! — Okręt na 
którym Napoleon wypłynął » wyspy Elby de 
Francji, niedawno rozbił się; tylko kilka o» 
sób z będących na nim, ocaliło życie. — Nies 
ustaie pogłoska w Londynie © zmianie Minis 
strów a przynajmoiej o usunięciu się niektów 
rych, lecz gazety Mioisterjalne każą niewie* 
rzyć tej wieści. — Król Francuzów teras caęe 
sto pracuie a Ministrem Sebastjanim, — Rzeka 


Ren bardzo wezbrała, i już szkody są znae, 


Cane w kilkudziesiąt wsiach nadbrzeżnych. — 
Doszła wieść że Basza Egiptu przedsieweżmię 
( bardzo ważną wyprawę do Syrji. Do tej wy- 
prawy Basza przysposobił znaczńą artyllerją ; 
Tace kongrewskie, bomby etes, iedni mówią 
Że spodziewa się w Syrji wyśledzić niezmier* 
ne sńarby, inni zaś utrzymuią iż pod tym po- 
2zorem pragnie zostać udzielnym Monarchą, a 
zatem musi woiowąć z Suttanem: — W mieście 
Miszpańskiem Witorja, żona Powroźnika, nie- 


znośna złośnica, ile rasy pokłóciła się z inę-- 


żem, zawsze połknęła co najprzód postrze« 
gła; trwało to przez czas dłógi; nakoniec w 
nieznośuych męczarniach umarła. Gdy iej cia- 
ło exenłertówano, znaleziono w wnętrznościach 
A naparstki, łyżecakę od kawy, szpilki, drobną 
monetę it.p. Lekarze nie mogą się wydziwić 
"że ta Kobieta po podobnych pokarmach, żyła 
„dak długo. (Podobny przypadęk wydarzył się 
przed 40 laty. w .Woiewództwie Mińskiem, o3 
czem wyszło drukowane dziełko w łacińskim 
ięzyku: przez Doktora ś7ilozkaz maięlna Li- 
tewka połykała nawet grzebienie, klacze, dru- 
ly od pończoch ete: a zawsze gdy się rozgniewa- 
ła.) — Rosyni iuź od dawna nie napisął Żadnej 
muzyki, mówią że łak stał się ociężałym, iż 
(w ciągu roku rozpoczynał - kilkadziasiąt razy 
różne dzieła muzyczne , ałe niemógł i kilka 
taktów dokończyć. Jego. opery ciągle są wzna* 
- wiane na róknych teatrach we M łoszech. — 
W Madrycie niedawno gdy ieden z Probosz- 


czów miał dawać ślub, upadł zemglony; od- ę 


niesiono go bardzo chorego , i inny Kapłan 
do ełnił obrzędu zaślubin. Wykryto się że 
Pe ata „do ślubu Wdowa, powtórnie idąca za 
mąż, była niegdyś przyrzeczoną temu zacnes 
mu Proboszczowi, gdy był jeszcze świeckim, 
a któcą Rodzice dla maiątku aniewolili obrać 
-„anego Małżonka. 


1595 — 


óralność: — Pierwszym przymiotem słu: 
Żącego iest wierność, a drugim dopełnienie 
lego co mu polecóńem zostało. — Nudzićby 
powinno i wstydzić służących to nieustanne 
przypotiinanie im co maią robić? gdyby sa- 
ini pamiętali, niktby na nich nie gdyrał. — 
Rządki Pań, któryby się na dobrym słudze 
hie poznał, i nie zaszczycił go zaufaniem swo» 
iem, skoro tego godnym! się okaże. — Ciężki 
grzech maig przed Bogiem, kobiety które nie- 
winnych młodzieńców psuią; grzech ten pó 
źńiej czy prędzej śwogiej kary nie ujdzie. — 
Biada mężom zaślepionym w Żonach; biada żo+ 
nom, które oszukują mężów. — Nie godzien 
szczęścia, kto o dawnych przyiaciołach zapomi» 
na. — Cierpliwość moc ma wielką ; zwycięża 
czas, zawiść i niesprawiedliwość , Każdy tak 
postępować powinien iak, Józef poradził Fa- 
raonowi; każdy ma swoie Iata szczęścia, ob- 
fitości; iaż lo póki młody, iuż to kiedy mu 
się na czem powodzi; niechże wtenczas nie wy» 
daie, nie zjada wszystkiego; niech zbiera, niech 
chowa, niech oszczędza, bo przyjdą lata nie» 
dostatku , lala starości; i cięźkoby mu było 
wtedy, gdby pierwej nic nie wzbierał, — 


Wielkie to dobro, rząd dobry, bąć w doma ' 


bąć w krain, przysparza wszystkiego; kto rzą= 
day ioszczędoy, nietylko sam ma, ale i dru- 
gim udzielać mioże, Egipt opatrywał w czasie 
głodu nietylko swoie ale isąsiadów potrzeby. 
— Suwienia uspić nie można, za najmniej» 
szą przygodą odzywa się i wymawia cośiny u. 


. 


czynili złega. — Czy przypadkiem, Ózy ias | 


kim bąć sposobem: cudzy grosz pieprawnie 
masz w ręku, oddaj; on.ci szczęścia nie przy* 
niesie, owszem oddali je. Gudzy grosz ciężki. 
— Kiedy kogo weżiniesz na opiekę, na sumie» 
nie twoie, nie dopuszczaj aby ma się co ates 
go stało, iuż to obowiązkiem twcim go strzedz 


„ ł bronić. — Później czy prędzej katdy zły 


postępek odkrywa się, a wstyd nasz zawsze 
korzyści iego przeniesie. Choćby więc kto su 
mienia nie słuchał i nie bał się Boga, nie 
wartoby źle czynić, — Kiedy cię Róg mają: 
tkiem obdarzy, pamietaj o tem najpierwej , 
aby ojcu twenio , matce i rodzeństwu na ni- 
sem nie brakowało. — Kto chce żeby mu po- 
dróż każda, a nadeywszystko podróż Życia do- 
hrze się udała, piech ią odprawia w pokoiu z 
sobą i z drugimi, i niech nie gniewa się w dro- 
dze, choćby napotkał przeszkody. 
SZARADA. j 
W szystko iest Dostoieństwo, a 1sze lube 3cie 
Zezwartem, czasem piiecie, i 3 
Czwarte z Ugietn w podarkach usłyszyć możecie, 
(Zeszła Szarada W ilczyce.) 

Ze Lwawa. — Niespodziane wypadki wstrzytma- 
ły wydanie czasopisma naukowego księgozbioru i- 
mienia Ossolińskich na” rok 1831. Ale wypadki te 
minęły; więc pospteszamy z ogłoszeniem przedpła- 
ty. Pismó to wychodzić będzie iak dawniej w 4ch 
zeszytóthi,za wszystkie razem ceha złp: szesnaście 
w srebrzę czterdziestowkami. Załiezać te cenę mo- 
Żna: we Lwowie uP. J: A. Kamińskiego, pisarza 
księgozbioru, ipo wszystkich księgarniach. W War- 
szawie UP. S. H. Merzbacha; w Tarnopolu, Czer- 
niowcach, Stanisławowie, Przemyślu i Tarnowie po 
księgoraiach miejscowych; w Kpóżowie üP. Ambro- 
zego Grabowskiego; w Wilnie u P. Zawadzkiego; 
w Krzemieńcu P. N. Gliksberga; w WrocegawiuuP. 
B. Korna, a wreszcie po wszystkich pocztach w kra- 
ju i zagranicą. Za przesyłkę w krain aż do grani- 
cy Królestwa dopłacą się złp: cztery w śrebrze. Za- 
liczenie przyjmuiemy do dnia 15 Grudnia 1831 r, 
- PRZYJECHALI DO WARSZAWY. - 

Bierugok> Kollegski Sekretarz z Grodna, Wesoło. 
wski lekerz z Wyszogroda, Lemański Lud: oby: g 
Przasnyskiego, Dybowska Bry: oby: z Dębego, So- 
kołowski Ordynator szpitala z Siedlec, Zetowiński 
Urzędnik z Dubna, Szymanowski Fel: oby: z Cygo- 
wa, Bogusławski b. Podpułk: Bigi Grabiński 
Wia: oby: z Prus, Galiszewski Mae: oby: z Bucz: 
ków, Ostrowska Zofja Hr: i Renenkampf Jenerał z 
W koki DONIKSIENIA. 3 , 

U Lakiernika fabrykanta poiazdów Kurpiewskiego 
przy ulicy Długiej Numero 590, iest do sprzedania 


KOCZ lekki prawie nowy za dukatów 90, SZORY 
angiefskie dukatów 10, ofaz SANKI Petersburskię 
z orzechowego drzewa ŻA dukatów 35. - 

Miody człowiek pogiadaiący ięzyk niemiecki i 
polski ziąk najłepszemi atestami į z zņäcznego do- 
mu rekomendacją, ezyczy sobie wejść wobowiązek 
RZĄDCY DOMU lub tym podobne obowiązki Wia- 
domość w Drukarni Kurjers. ę 

W domn- przy ulicy Tamka pod Nr 2857 położo» 
nym: wd. 48 Grugnia r. b. o godzinie 10tej rans: 
i dni następnych odbywać się bedzie licytacją z wol- 
nej ręki na przedaż rozmaitych ruchomości za go- 
towe pieniądze kurs w kraiu imaiące, a mianowicie: 
mebli, srebra stołowego , porcelany, zwierciadeł, 
obrazów malowanych, kopersztychów, sprzętów go- 
spodarskich, naczyń miedzianych, cynowych, mo- 
siężnych , blaszanych, dwóch powozów, ż których 
jeden z fordekiem, zaprzęgi na konie, i Jch magli 
kręconych; maiący chęć kupna takówych rzeczy, ra- 
czą przybyć ua licytacją w terminie do domu po- 
wyżej wyrażonego. — 'Fakże są do sprzedały z wol- 
nej ręki DOMY murowane pod Nr 9567i8 przy u- 
licy Rybaki przy których iest plac wielki ns skład 
drzewa, oraz dwa oddzielne domy pod Nrami-2856 
i 2857 przy micy Tamka; O warunkach korzystnych - 
przedaży tych domów dowiedzieć się można kač- 
dego czasu n współ: właścicieli zamieszkałych w de- 
mu przy ulicy Tamka pod. Nr 2857. 

Źyczący sobie iechać do Krakowa w końcy bies 
Żącego tygodnia extra pocztą na koszt wspólny lub 
za umową, paczy się zgłosić do handlu H, Emie 
przy ulicy Mioqowej pod filarami. 

. SANIE ciemno-zielono malowane, obszerne i e- 
kute mocno, paro-konne; KOCZ mało używany i 
KLAWIKORT odnowiony za bardzo pomierną ce- 
nę są do sprzedania, na nlicy Królewskiej w pałacutm 
bieńskich; chęć kupienia mający, dowiedzieć się możę 
od Rządcy domn lub od kowala Strzyżewskiego. 

ŁAŹNIA parowa z ch oddziałów składaiąca,się, 
wraz zstosownym lokalem dla gości, z wszelkietoj 
do niej sprzętami potrzebnemi i ogrodem przyle: 
głym, iest do wydzierżawienia przy nlicy Pokos- 
nej Nro 2233; Łaźnia ta 2a patentem Rządowy 
sposób zagraniczny założona, zaleca się porządkiem 
i wygodą. Wiadomość u właścicielki tamże. í 
Dziś pano stop; ciepła 2, Wczoraj w połu: zimna 6. 


Jutro w uroczyste Swięto Kurjer nig wyjdzie. ; 


